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                                               Wspomnienia z Norwegii
     Przed kilku laty zastanawiałam się nad wyjazdem na wycieczkę do Norwegii, ale sądząc, że to chłodny i deszczowy kraj, wybierałam na wypoczynek kraje śródziemnomorskie oferujące sporą dawkę słońca. Dowiedziawszy się o organizowanej przez UTW wycieczce do Norwegii postanowiłam zrealizować dawne plany. Ponadto wyjazd umożliwiał mi zwiedzenie trzech stolic, co stanowiło dodatkową zachętę do wyjazdu. Przygotowując się do wyprawy nie zapomniałam o zabraniu peleryny, którą stale nosiłam przy sobie.
     Już w dniu wyjazdu tj. w niedzielę 15 czerwca pogoda nie zawiodła, było słonecznie. W autobusie przywitał nas przewodnik, sympatyczny pan Rafał. Ruszyliśmy w drogę- kierunek Berlin. Na trasie spaceru po Berlinie były fragmenty pozostałe po zburzeniu Muru Berlińskiego, który od 1961 do 1989r. oddzielał Berlin Zachodni od Wschodniego .Budził zachwyt gmach Reistagu - siedziba niższej izby parlamentu Niemiec /Bundestagu/. W oddali znajdował się budynek Urzędu Kanclerza Niemiec. Z uwagi na swoją architekturę, zwany przez Niemców "pralką". Wzruszający był widok Pomnika Pomordowanych Żydów Europy, jako miejsce pamięci ofiar Holokaustu. Składa się z betonowych bloków - steli ustawionych w równoległych szeregach. Na trasie spaceru była wystawa umieszczona na płocie a składająca się z białych krzyży, na których widnieją nazwiska a obok zdjęcia ofiar - uciekinierów z Berlina Wschodniego do Zachodniego. Robi wrażenie Brama Brandenburska, symbol Pokoju i Wolności. Po posiłku w greckiej restauracji, pożegnaliśmy Berlin, udając się w okolice Rostocku na nocleg.
     Kolejnego dnia, po 2 godzinnym rejsie promem z Rostocku do duńskiego Gedser i dalej autokarem , powitała nas, leżąca na wyspach Zelandia i Amager, kolejna stolica - metropolia Kopenhaga. Trasa spaceru przebiegała obok zbudowanego w stylu renesansowym Ratusza, z Zegarem Świata znajdującym się na wieży o wysokości 106m. W pobliżu Ratusza obowiązkowo wspólne zdjęcie z koleżankami przy pomniku Hansa Christiana Andersena, którego baśnie "Calineczka", "Dziewczynka z zapałkami" czy "Królowa śniegu" są zapewne wszystkim znane. Dalej spacer pod pałac Christiansborg, który jest siedzibą rządu i parlamentu. Zachwyca zbudowany wokół placu barokowy pałac królewski, Amalienborg, siedziba duńskich monarchów i dworu królewskiego. Kiedy przebywa w nim królowa, na maszcie powiewa duńska flaga. Atrakcją kopenhaskiego nabrzeża jest budynek opery z jego "unoszącym się w powietrzu dachem". Typowy widok w porcie to kolorowe domy i pełne wycieczkowiczów łodzie. Należało obowiązkowo spojrzeć na kolejną atrakcję turystyczną " Kopenhaską Syrenkę ". Niewielka figurka z brązu, stojąca na głazie w morzu przyciąga tłumy turystów. Posąg przedstawia postać z bajki Andersena "Mała syrena". Po szybkim spacerze po mieście przejazd do portu. O godz. 16,30 wypłynęliśmy i ciesząc się słoneczną pogodą, żegnaliśmy Kopenhagę. Spacerując po pokładzie promu uroczy widok zachodzącego słońca o godz.22.10 wymagał udokumentowania aparatem fotograficznym.
     Po siedemnastu godzinach przywitał nas Półwysep Skandynawski z Norwegią i jej stolicą Oslo. Opuściliśmy prom i dalej autobusem mknęliśmy na płn.zachód do Dombas. Po drodze budziły zachwyt pokryte bujną zielenią góry, doliny rzeczne, jeziora, wodospady i urokliwe drewniane domki rozłożone między wodą a skałami. Wzbudzały zdumienie pojawiające się domki, których dachy pokryte były trawą. Podczas jazdy pan Rafał dzielił się z nami wiedzą o mieszkańcach, środowisku geograficznym ,gospodarce i historii Norwegii. Każdego dnia sprawiał nam niespodziankę. Przekazywał ciekawostki, dowcipkował, okazywał nam wiele życzliwości. Podczas jazdy uczestnicy wycieczki również opowiadali dowcipy. a kolega Gabriel czytał fragmenty książki czeskiego prozaika Karela Capka „Zapiski po Norwegii” opisujące uroki norweskiej przyrody. W autobusie było wesoło i nie odczuwało się zmęczenia jazdą. Dotarliśmy na nocleg na camping z pięknym widokiem na pokryte częściowo śniegiem góry.
     Kolejnego dnia wsiedliśmy na prom w Geiranger i ciesząc się słońcem płynęliśmy wspaniałym fiordem, podziwiając górskie widoki i spływające z gór wodospady. Była również sesja zdjęciowa na tarasie widokowym nad najgłębszym jeziorem w Europie /514m/. Tego dnia czekała nas wizyta pod skocznią narciarską w Lillehammer, którą do tej pory znałam jedynie z ekranu telewizora, kibicując naszym skoczkom podczas konkursów Pucharu Świata .Na całej trasie zachwycały drewniane kościółki i spora ilość tuneli samochodowych. Jeszcze tylko zdjęcie pod lodowcem i na kolejny nocleg dotarliśmy do Lyngmo z pięknym widokiem na jezioro. Kiedy przebudziłam się o północy za oknem ujrzałam jasność to „biała noc” i w oddali widok na urocze miasteczko.
     W czwartek, 19 czerwca odwiedziliśmy Laerdal z zabytkowymi, drewnianymi domkami, Muzeum Telekomunikacji oraz Centrum Norweskiego Łososia. Po drodze obowiązkowy postój przy drewnianym kościółku z XIII w. Nie sposób policzyć tuneli samochodowych, którymi jechaliśmy tego dnia. Najdłuższy z nich miał 24,5 km. Wzbudził moją ciekawość inny tunel z dwoma rondami. Po drodze zatrzymaliśmy się w górskim hotelu by przy filiżance kawy podziwiać z tarasu piękne widoki. Kolejna atrakcja tego dnia to podróż linią kolejową Flam. Górna stacja znajduje się na wysokości 865,5 m n.p.m. Na trasie 20 tuneli z czego 18 zostało wykopanych ręcznie. Podczas przejazdu zachwycały głębokie wąwozy, doliny i wodospady spadające w dół zboczami pokrytych śniegiem stoków. Na końcowej stacji przesiadka z pociągu do czekającego na nas autokaru i jazda na południe w kierunku Bergen, drugiego co do wielkości miasta Norwegii, zwanego bramą do fiordów na styku Morza Północnego i Norweskiego. Spacerując po Bergen obejrzeliśmy drewnianą zabudowę Bryggen, rezydencję pierwszych władców Norwegii, zbudowany w stylu romańskim kościół NMP, katedrę św.Olafa, bramę miejską. Z przyjemnością spoglądało się na wąskie domy zwrócone fasadami ku wodzie. Była również wizyta na targu rybnym. Noc spędziliśmy na campingu w okolicach Bergen.
     W piątek czekała nas jazda autokarem na wschód w kierunku Oslo. Rankiem zwiedziliśmy warsztat, w którym kultywuje się tradycję budowy łodzi przy pomocy miary z jednego kijka. Poznaliśmy pracowników, którzy ciekawie opowiadali o swojej pracy. Droga przed nami była daleka, ale widoki wspaniałe. Góry, doliny, fiord i wodospady. Przed potężnym ale budzącym zachwyt wodospadem obowiązkowy postój na sesję fotograficzną . Na trasie zmieniał się już krajobraz i dominował płaskowyż.  Ostatnią noc na terenie Norwegii spędziliśmy w domkach na przedmieściach Oslo.
     W sobotę 21 czerwca wyruszyliśmy na zwiedzanie stolicy Norwegii. Na zalesionym wzgórzu górowała ponad 100 letnia skocznia narciarska Holmenkollen z Muzeum Narciarstwa. To na tej skoczni pan Adam Małysz triumfował w konkursach Pucharu Świata w roku 1996,2001,2003,2006 i 2007. Zapewne pomógł w wygranej mój gorący doping przed ekranem telewizora. Na trasie do Muzeum Wikingów spojrzenie na pałac królewski. W budynku Muzeum Wikingów, zlokalizowanym w sali na planie krzyża, do obejrzenia 3 łodzie z IX w., oraz zachowane w dobrym stanie, bogato rzeźbione sanie. Ponadto w gablotach mnóstwo ozdób oraz rzeczy codziennego użytku. Kolejnym do zwiedzenia było Muzeum Statku Fram – norweskiego statku, który służył w najważniejszych ekspedycjach polarnych do Arktyki i Antarktyki. Można wejść do usytuowanego w budynku statku i zobaczyć jak wyglądało życie podróżujących nim ludzi. Następnie podjechaliśmy pod Park Vigelanda, by podczas spaceru obejrzeć prace norweskiego rzeźbiarza Gustava Vigelanda. Jego dzieło składa się z 212 rzeżb z kamienia i brązu przedstawiających łącznie 600 postaci. Gigantyczna, kamienna kolumna została uformowana z sylwetek 121 nagich postaci. Atrakcją jest słynna rzeżba „Rozzłoszczony chłopiec” – postać nagiego chłopczyka krzyczącego i tupiącego nóżką. Kolejną atrakcją była wizyta w Ratuszu – budynku z siedzibą władz miasta. Na parterze galeria sztuki i imponujące freski zdobiące wnętrza. To w gmachu Ratusza wręczane są coroczne pokojowe nagrody Nobla. W 1983r. przyznano ją Lechowi Wałęsie, ale nagrodę w Jego imieniu, odebrała w tych wspaniałych wnętrzach żona Danuta z synem. Z autokaru można było zobaczyć Pałac Królewski z otaczającym go parkiem oraz pomnik „królewskiego palca”. Zachwyca swoją architekturą budynek Norweskiej Opery Narodowej . Gmach z marmuru i szkła z opadającym dachem pozwala spacerować po budynku i podziwiać widoki miasta. Jeszcze ostatnie spojrzenie z autobusu na urocze Oslo i do portu, gdzie czekał już prom do Kopenhagi. Następnie z duńskiego Gedser promem do Rostocku. I już blisko coraz bliżej do kraju. Do Katowic przyjechaliśmy późną nocą. Brawa dla kierowców za bezpieczną jazdę oraz szczęśliwy powrót.
     Słowa wdzięczności dla organizatorów wycieczki. Jestem zachwycona Norwegią i jej cudami natury. Przypuszczam, że w przyszłym roku słuchacze mogą liczyć na ciekawą ofertę wyjazdu. Z przyjemnością spotkam się z panem Rafałem oraz koleżankami i kolegami z UTW.
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